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Sytaaoya.
W ied eu , 27 l&ietaih. lir. O o] u c h o w s k i

n.nwSei.tj" v’c/ora,i 7 Budąpc&tu.
Praga, 27 kwietnia. Xarod,ii TAaiy donoszą, 

że ustawa o języku urzędowym władz autonomicznych,
■ .rzyjęta onegdaj w 3 czytania przez Sejm czeski, 
nędzie przedłożona do najwyższej sankcyi. Możliwe 
jost jednak, że nastąpi co do tego postanowienia po­
nowna zmiana.

Nu) ulega również wątpliwości, że rząd zdecy­
dowany jest oktroiować ze swej strony ustawę ję ­
zykowa,

Lubiana, 27 kwietnia. Przy wczorajszym; 
wyborach uzupełniających do Pady miejskiej przeszd 
kandydaci sloweńsko-narodowego stronnictwa postę­
powego.

Sejm buKOwiński.
Cze: mówce, 27 kwietnia. N a wczorajszom 

posiedzeniu Sejmu odpowiedzią) prezydent kraju na. 
i itcrpelaeye: w sprawie noszenia odznak o barw ach 
rumuńskich, dalej w sprawie postępowania miejskiej 
policyi przy sposobności dc-munstracyi przeciw me­
tropolicie Czuperkowiczowi, wreszcie w spi iwie p <. 
czonia kolejowego Czerniowce-Novyo_sielica.

Po zwykłych wzajemnych podzięk - ,
syę z a m k n i ę t o.

S e jm  s ty ijr j»k i -
Gfrac 22 kwietnia. Na wczorajszom posie-
’u ra c  ’ i Vv«iśkie|o znajdowało sio sprawo­

zdanie kondsyi k msrytucyjnej o wniosku posłów *> o- 
j c i . i  i K o t u i i u s k i e g o  w sprawie stosowania 
parng. 14 przez rząd

Referent poseł S t u e r g k h  po odpowiedniem 
..motywowaniu postawił rezoluryę. w której Sejm 
wyraża przekonanie, że stosowanie parag. 14 przez 
rząd sprzeciwia się dosłownemu brzmieniu i ducho­
wi ustaw konstytucyjnych. Sejm więc zastrzega sie 
pizeciw takim praktykom, a zarazem wyraża życze­
nie aby jak najryelilej przywrócone zostały upo­
rządkowane stosunki parlamentarne i słuszne żądania 
Niemców zostały spełnione.

W ażne orzeczenie w sprawie podatku 
zaroDkowego.

Wiedeń, 27 kwietnia. Trybunał admiuist a-

s * - t a r  5  'z z r & g z

inisye podatkowe.
Niemieckie leminaryum duchowne 

na Sląbku.
Praga, 27 kwietnia. Na, zapytani© rodakowi 

Kotolk l ich Listów, wystosowane dn kardynała Kop­
na odpi wiedział on w sprawne założenia nieimcckio- 
oo P Im.nar uin duchownego na Śląsku wlasuoręcznym 
Hstem, w którym dowodzi, że dotychczasowa zale­
żność od djecezyi olumunieckiej bj ła anomalią i nie 
odpowiadała postanowieniom soboru trydenckiego. Na 
utworzeniu nowego seminaryum zyskają wszy •< - 
tolicy, zarówno Niemcy, jak Słowianie.

Z powodu pobytu hr. GołuchowsKiego 
w Peszcie.

Wiedeń 27 kwietnia. Pólurzędowo potwier­
dzają, że minister spraw zagranicznych lir. G o łu ­
ck o  ws k i  badał podczas swego pobytu w Peszcio 
opinię miarodawrzych polityków, co do ewentualne­
go pozyskania chińskiego portu, oraz, że złoży spra­
wozdanie z odniesionych w tym kierunku wrażeń 
w miejscu wlaśeiwem. Z wczorajszych oświadczeń 
prezydenta ministrów S ze  11 a, że hr. G 1 i ucho-  
ws k i  na r a z i e  nic zamierza wydzierżawić toryto- 
ryum chińskiego, wynika, ze plan taki rzeczywiście 
istnieje, tylko chwilowo, z powodu pewnych trudno­
ści, nie może być wykonany.

Sejm  węgierski.
Bud&pbflzt, 27 kwietnia. Na wczorajszom po­

siedzeniu Sejmu węgierskiego prezydent, ministrów 
S z e l l  odpowiedział także na interpelacyę posła, 
Pi ch i era ,  który zapytywał rząd. czy mu wiadomi 
zo Rumuni węgierscy za pośrednictwem burmistrza 
wiedeńskiego wysiali telegram do cesarza Owoż 
Szell odpowiedział, że mu nic _ aiewLadcpno, aby się 
to istotnie stało i twierdzenie, jakoby tak1 telegrjinj 
został wysłany, uie zgadza s,ę z prawdą. Być może 
wprawdzie, iz coś podobnego zumie.. a io, me projekt 
ten nie wszedł w v,ykonanie.

Co się zaś ty zy motywów posła Pi -Ker: i jego 
'uwag, co do oimdajszej i owy Luegcr- w b jiuie

dolnoanstryaekim, to prezydent ministrów oświadczył, 
ze ani osobiście, ani jako'minister nie obawia, s.ępo­
gróżek Luegern. Sejm we ńerski stoi za wysoko, aby 
się zajmrwac tego rodzaju groźbami.

B u d a p esz t, 27 kwmtnia Węgierskie biuro ko­
respondencyjne ogłasza dosłowny tekst odpowiedzi 
Koloinana S z e l l  a w oprawie ehiiiskiej na mterpe- 
lacyę p. Majora, i prostuje pierwotna, relacyę o tyło, 
że prezydent ministrów wyrazi) się między iimemi 
dosłownie tak:

„Hr. Golueliowski zajmuje się z największą uwa­
gą interesami węgierskiego przemysłu i handlu, jak 
też całej monarchii i gotów ten interes wedle mo­
żności popierać, ale n a  r a z i e  me ma zamiaru wy­
dzierżawiać żadnego portu w Chinach nie można więc 
mówić o tern, jako o takcie dokonanym."

Różnica więc drugiej obszerniejszej relacyi po­
lega na opuszczonem poprzednio słówku „na razie“ .

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 27 kwietnia. Parlament przyjął w 3 

czytaniu ustawę, regulującą granicę prusko-austrya- 
cką wzdłuż rzeki Przemszy'.

Okólnik szeta rosyjskiej cenzury.
Berlin, 27 kwietnia. Yorwaerts ogłasza najno­

wszy okólnik szefa rosyjskiego komitetu cenzuralnego 
do wszystkich pism rosyjslucli, wedle którego „pro­
ponuje się“ wydawcom „na rozkaz ministra spraw 
wewnętrznych'', ażeby śję nadal me interesowali 
sprawą rozruchów studenckich i powstrzymali się od 
publikowania wiadomości, dotyczących tego przed­
miotu.

Wobec tego oświadczyło bardzo yiele powa­
żnych osob, że przestaną abonować dzienniki, ittóre 
nie będą solidaryzowały się z ruchem studenckim.

Finlandya.
Wiedeń, 27 kwietnia. Do Politische Cotres- 

pondenz donoszą z Petersburga- że car M i k o ł a j  
nie zgodził się na propozjzę, ę ministra wojny, gen, 
Ku ro p  a t ki na, aby niektóre sprawy, pozostające 
w związku z służbą wojskową w Finlandyą trakto­
wać jako sprawy ogóino-państwowe, to jest wyjąć je 
z zakresu działania Sejmu finlandzkiego.

Wiadomość ta, jak donoszę z Heisingfor.su, 
ooudziła tam otuchę, iż przecież może nołożoną, bę­
dzie zapora teudeneyom, skierowanym ku zupełnemu 
pozbawieniu Finlandyi jej praw i swobód.

Bankiet.
Paryż, 27 kwietnia. Na cześć petersburskiego 

burmisHza, który bawi tu od dwócli dni, daiw tu 
wczoraj bankiet na który byli zaproszeni prezydent 
min. Dupuy ,  min. spraw zagranicznych, ambasador 
rosyjski ks. U r u s o w  i wiele innych wybitnych oso­
bistości.

Członek municypalnośc’ ni Paryża, W e b e r  
wyraził imieniem miasta radość z powodu przybycia 
gości i z powodu powodzenia, carskiego projektu kon­
ferencji pokojowej, a skończył wyrazami syinpatyi lu­
du paryskiego dla ludu rosyjskiego.

D u p u y  i U r u s o i "  p,Ii zdrowie cara i prezy­
denta Francyi, a burmistrz Petersburga L e l i a n o w  
na pomyślność miasta Paryża, dziękując zarazem za 
wspauiałe przyjęcie.

Madagaskar.
Paryż, 27 kwietnia. Z kół urzędowych za­

przeczają pogłoskom o tak siła im wzbui zeniu umy­
słów w Madagaskarze, iź_ każdej chwili miano się 
obawiać wybuchu powstania. Owszem, położenie poli­
tyczne w Madagaskarze jest spokojne, a rozwój eko­
nomiczny zupełnie zadowalający.

Wieści ae Wschodu.
Ateny, 27 kwietnia. Z Kauei otrzymano tu 

wiadomość że w tych dniach juis ogłoszoną zostanie 
nowa konstytucya kreteńska.

Cetynia, 27 kwietnia. Potwierdza się, że na­
rzeczona następcy troiu czarnogórskiego ks. Damiy 
księżniczka Jałta meklembursko-strolieka., otrzymała 
od cara 2 miliony marek posagu.

Niomcy i Ameryka.
W a s z y n g t o n ,  27 kwietnia. Prezydent Me 

K i n l e y  zgodził się oa pro t założenia kubła mię­
dzy Niemcami a Ameryką, co uważają za dowód, że 
Stany Zjednoczone chcą utrzymać przyjacielskie sto­
sunki z Niemcami.

Filipiny.
Manila, 27 kwietnia. Amerykanie zajęli Ca 

luinpit przez co zniszczoną została ii£ j epsza część 
a m li A g u i n a 1 d a.

Hr. H u hen wari.
Wiedeń, 27 kwietnia. Hr. Hohenwart, kturj 

tu zmarł wczoraj rano, powrócił był niedawno z Me-

Ędzio przebywał na kuracji. Po powrocie do 
\vieuma zapadi ponownie na zdrowiu. W ostatnich, 
iniach nastąpiło pogorszenie. Wczorajszą noc prze­
pędź, niespokojnie. Około godziny 4-tej nad ranem 
podniósł sie i powiedział, iż czuje się by rdzo nie­
dobrze. Nasiępnię zasnął i już się nie obudzi). 
Przy łożu chorego czuwała żona, Zmarł, pozosia- 
wił 3 synów i córkę, wdowę po hr. Seilerze.

Zeznania. L u cc h e n ie g o .
Gener/a, 27 kwietnia. Na skutek rekwizycjo 

z Zadaru, przesłuchał wczoraj sędzia śledczy Lu e- 
c h e n i ' e g o ,  ceiem wyświetlenia zeznań uwięzione­
go w Zadurzę górnika, anarchisty B r ą c c i ą ,  ‘ który 
twierdzi, iż Lucclieni miał wobec niego zapowiadać 
że kiedyś zasłynie przez wykonanie jakiegoś g waf­
lowego czynu.

L u c e  ko ni przeczy temu, natomiast powtarza 
znów, że dwaj nieznani mu anarchiści, uzbrojeni re­
wolwerami, oczekiwali na dworcu genewskim przy­
bycia ś. p. cesarzowej Elżbiety.

Śledztwo wyjaśniło juz obecność przy zamachu 
owego starca z długą broda, o którym często wspo­
minano, podejrzewając go o współuuział z Łnccłie- 
nim. Jest nim pewien szanowany kupiec, który wów­
czas przypadkowo przechadzał się w okolicy miejsca, 
gdzie spełniono zbrodmę. Kupiec ten zachowywał 
dotychczas milczenie, aby umknąć iaterwiewóW."

Z armii
Wiedei,, 27 kwietnia. MiliUL-Yerorchiungsblatl 

ogłasza: pułkownik Juliusz L a b r e s ,  komendant 
pułku piechoty obrony krajowej w Stanisławowi u 
przenieś-ony w stan emerytury; podpułkownik przy 
pułku piechoty Nr. 8 w Piadze Fryderyk R e i s i n -  
ger. mianowany komendantem pułku Nr. 20 obron,, 
krajowej w Stanisławowie; podpułkownik Ludwik 
R z e p i ń s k i ,  przy pułku piechoty obrony krajowej 
Nr. 19 we Lwowie, przeniesiony wskutek superarbi- 
triim  w stan emerytury. / •

Strejki.
Bruksela, 27 kwietnia. W  Loodiuin strejk 

przybiera większe rozmia-y. Przystąpiły do strejku 
nowe dwie kopalnie węgla.. Pomimo, że z zagranicy 
przybywają znaczne transporty węgla, jedna z fabryk 
dla braku paliwa musiała, zastanowić pracę. Zdaje 
nię, że w najbliższych dniach kilka innych będzie 
musiaio to samo uczynić.

M i kariero] przystąpiło do strejkujących 
jeszcze 300 robotników, tak. że liczba ićb wynosi 
już ooeenie 21.600. Wszędzie jednakże pannie 
spokój.

Samobójstwo generała
K z y ia  27 kwietnia. Cierpiący od dłuższego 

czasu generał M a r s e l l f  popełnił tu wczoraj samo­
bójstwo przez rzucenie się z okna na bruk uliczny,

Pożar
B ot&uCzó w , 27 kwietnia. Zamek Wrsuczna. 

w'asność ordynata C z a r k o w s k i e g o - G Ó l e j e w -  
s k i e g o  zgorzał wczoraj. Wewnętrzne urządzenie 
uratowano. Zgorzało także 8 gospodarstw.

 — -X  -

W ied eń . 27 kwietnia. TF. Z  tg. donosi, że ce­
sarz zaim.anował komendanta marynarki wojennej 
wiceadmirała S p a u n a  —  admirałem marynarki.

Minister rolnictwa zamianował komisarza gór­
nictwa Marcina S z w a b o w i c z a  starszym komisa­
rzem górnictwa w etacie gal. władz górniczych.

rŁ  IŁaaJy m ie js k ie j.
Lwów, 26 kwietnia.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
r. prof. Thulie zabrał głos i domagał się, ażeby 
§. 2. regulaminu miejskiego biura pracy zmienić 
w tym kierunku, że komisya nadzorcza ma się skła­
dać me z 12-stu, ale z 16-stu członków, ci zaś nad­
zwyczajni czterej mają być wybierani przez partyę 
katolicko-narodową.

Wniosek ten odesłano do regulaminowego tra­
ktowania.

Również regulaminowo traktowanym będzie na­
stępny wniosek r. Thuliego, a mianowicie, że poleca 
się magistratowi, by w warunkach ofertowych przy 
dostawach dla robót miejskich było wyraźne posta­
nowienie, że zatrudnianie więźniów lub robotników 
zamiejscowych przy robotach jest wprost wykluczone 
i chyba w takim wypadku dopuszczalne, jeżeli za­
braknie robotnika miejscowego.

Imieniem komitetu budowy nowego teatra r. 
J a n o w s k i  przedstawi, następujące wnioski:

1. Rada upoważnia komitet budowy do wyko­
nania robót, wyszczególnionych w dziale 113. rachun-



„SŁOWO POLSKIE'1 Nr. 100 z itoia 27. kwietnia 1890.

Powago zestawienia i otwiera na ten cel kredyt w wy- 
sokośri ogólnej 55.000 zł.

2. Na roboty nieprzewidziane, jak i na pokry­
cie możliwych. przekroczeń przy zestawienia ogólnych 
kolaudacyjnyeh rachunków robót wynikną/ mogących, 
otwiera się kredyt w kwocie 23.786 rl. -5 ct,

0. Uchwala sic kredyt dodatkowy 20G.316'79 zł.
W  dyskusji nad tymi wnioskami r. K o wa l -  

c z u k domagał sie nrządzenia schodów kamiennych, 
a nie marmurowych, przez co zaoszczędziłoby się
20.000 zł., jak również skreślenia wydatków na ro­
boty marmurowe w klatce schodowej.

K, J o n a s z  zaznacza, że komitet budowy 
teatru ciągle przekracza kosztorys, w ostatnim zaś 
wypadku domaga się dodatkowego kredytu w wyso­
kości przeszło 200 tysięcy, tb.wre wzywa komitet 
do umiarkowania.

E. R a w s k i  zapewnia, że komitet nie zażada 
dalszego kredytu, natomiast broni tezy, że wszystko 
powinno być dostosowanem do ogólnego okazałego 
wyglądu.

Radni pi of. T h u 1 i e i G r y g I a s z e w s k i wy­
stępują. przeciwko komitetowi za to, że po raz wtó­
ry już domaga sie otwarcia kredytu —  r. H e p p e  
zaś domaga się imiennego głosowania nad punktem, 
co do wydatku 20.000 na schody marmurowe.

R. prot M a ł e c k i  radzi w pierwszym rzędzie 
mieć dobro miasta na celu. Trembowolski kamień 
nie będzie może tak okazałym, jak marmur, ale my 
nie możemy pielęgnować sztuk pięknych, jeżeli brak 
do tego odpowiednich środków materyalnych.

Przemawiali jeszcze w tej sprawie radni Ra­
wski, Bardasz, Szayer i Kowalczuk, poczerń refe­
rent Janowski odpowiadał szczegółowo wszystkim 
moweoin i bronił wniosków komitetu.

W  głosowaniu imiennetn, za schodami mąrmu- 
rowemi i robotami z marmuru w klatce schodowej 
glosowali radni: Bardasz, Był Dulęba, Dzikowski, 
Getritz, llinatowicz, Janowski, Lang, Markiewicz, 
Michalski, Mikulinski, Piepes. Pisek, Rawer, Raw­
ki, Romanowicz, Roszkowski, Stachiewicz, Stroy- 

nowski, Schayer, Spielm&n, Szwejkowski. Terenko- 
czy i Żebrowski, —  przeciwk i zaś pp.: Baczewski, 
Basch, Beiser, Ciesielski, Cmcbciński. Dreksier, 
Friedrich), Gołąb, Grabiński. Gryglaszewski, Gryzie* 
cki, Guhrynowicz, Heppe, Jonasz, Kowalczuk, Kroch, 
Lenkiewicz, Lewicki. Łukawski, Moser, Pawłowski, 
Platowski, Piętak, Rewakowicz, Riedl, Seferowicz, 
Schirmer Thulie.

Wobec tesro wiec 29 glosami coi.tra 21 uchwa­
lono urządzić schody kamienne i Klatkę schodową, 
bez ozdób marmurowych, przez co zaoszczędzono 
33.400 zł., którą tq sumę skreślono z pozyeyi
55.000 zł. w pierwszym wniosku komitetu budowy 
teatru.

Nadzwyczajnego kredytu w wysokości 23.786 
zł. 5 ct. na wniosek r. Thuliego nie uchwalono. Upa­
dla również rezolucja, r. J o n a s z a .

Sprawozdanie komisyi gazowej z administracji 
gazowni za czas od 1 września do końca grudnia 
z. r. przedstawił r. P a w l e  w sk i, oraz przedłożył 
wnioski tejże komisyi co do zatwierdzenia tegoż 
sprawozdania na rozszerzenie rurociągów w ogólno­
ści, w szczególności zaś na rozszerzeni1 rurociągów' 
do szkoły kadeekiej, które to roboty jak najprędzej 
powinny być rozpoczęte, na co żądał referent uchwa­
lenia z preliminowanego na ten cel ćwierć miliona, 
kwoty 86.409 zł. na rok bieżący. Referent domagał 
się również przyjęcia oferty fabryki witkowickiej na 
dostawę mr gazowych, która to oferta najkorzystniej 
się przedstawia, jak również wysłania p Teodorowi- 
cza, aft. gazowni, ula zwiedzenia większych gazo- 
wni zagranicznych.

Dyskusyę szczegółowa, nad sprawozdaniem pre­
zydent odroczył do następnego posiedzenia, poczerni 
uchwalono wszystkie wnioski referenta, z poprawka, 
wiceprezydenta S z a j e r a ,  aby uchwalić kredyt w wy­
sokości ioo.oou zł.

Sprawę wydzierżawienia placu pod budowę cyrku 
referował r R a w s k i ,  na jego też wniosek uchwa­
lono odstąpić na ten cel plac Franciszkański nieja­
kiemu Gosekkemu, a to na czas od i-go czerwca do 
l-go września- br. za wynagrodzeniem 3.000 zł., pod 
warunkiem jednak, że dwa przedstawienia dane będą 
na ubogich.

Cyrk stanie jak najhardziej oddalony od ko­
ścioła Franciszkanów, AV 'niedzielę zaś i święta, rano 
w czasie trwania nabożeństwa —  nie wolno odby­
wać prób.

Posiedzenie skończyło się o godzinie lO-tej 
wieczorem.

Prezydent zawiadomił, że z powodu wielkiego 
nawału spraw, w przyszłym tygodniu udbędą się dwa 
posiedzenia Rady

K R ^ I U a T
Rocznica konstytucyi 3 -go Maja. Komi­

tet obywatelski, zajmujący s $  obchodem 103 rocznicy 
ogłoszenia konstytucyi, odbędzie dziś posiedzenie 
w hotelu Metrnpoi przy udziale delegatów zaproszo­
nych towarzystw, korporacyi i młodzieży.

Z prowineyi nadeszły liczne zawiadom.enia o so­
lidaryzowaniu się z akcyą komitetu lwowskiego i przy­
gotowaniach do uroczystego obchodu wiekopomnej 
rocznicy.

Język polski vs urzędach pocztowych.
W ostatnich czasach dochodziły nas z kilku stron skar­
gi, że mimo rozporządzenia ministerstwa handlu z dnia

18 marca b. r., rozszerzającego używanie języka pol­
skiego w korespondecyach urzędowych —  wszystko 
idzie po dawmemu i nietylko korespondeneye, aie na­
wet dekrety nominacyjne wychodzą z dyrekcji poczi 
w języku niemieckim. Otóż zbadaliśmy tę. sprawa n źró­
dła i stwierdziliśmy, co następuje

Rozporządzenie ministerstwa handlu, wprowadza­
jące używanie języka polskiego w sprawach osobistych 
i ekonomicznych, o ilo te sprawy nie wymagają inter­
w encji ministerstwa handlu— obwieściło gal. dyrekeya 
poczt i telegrafów podległym je j urzędom okólnikiem
1. 14 z duia 29 marca b. r. i ou tej chwili rozporzą­
dzenie to weszło w zastosowanie. Z rozmaitych jednak 
powodów, już to ze względu na pewne zastarzałe 
„Sehimm leL które odrazu wykorzenić się nie dadzą, 
już też z powodu chwilowego braku odpowiednich pol­
skich druków, zasada, wypowiedziana w rozporządze­
niu, zaraz w pierwszej chwili w cale; pchli wprowa- 
dzić się nie dala, a ztąd wynikło, że w7 poszczegól­
nych wypadkach, lub nawet działach, pozostało jeszcze 
do czasu używanie języka niemieckiego, jako urzędo­
wego. Ale przeważna większość spraw urzędowych, 
osobistych i ekonomicznych, załatwm się już dziś w ję ­
zyku polskim i można mieć nioplonuą nadzieję, £e 
w krótkim czasie i te niedostatki, na które nam słu­
sznie zwrócono uw agę, doszczętnie i niepowroture zo- 
!tana usunięte.

Chamkterystyczno jest jedn o, że okólnik dy­
rekcji w tej sprawie wystosuwamy, jest w,7 języku nie­
mieckim, a tylko napis opiewa w obu językach: pol­
skim i niemieckim.

P u b l i c z n e  p o s ie d z e n ie  A k a d e m i i  u m ie  
j ę t r o ś c i  odbędzie się dnia 8 maja r. b. o godz. 12 
w pohuluio z programem następującym: 1. Zagojenie 
przez zastępcę protektora, dr. Juliana Dm iąjewskiego;
2. Przemówienie prezesa Stanisława kr. Tarnow skiego.
2. Sprawozdanie sekretarza generalnego Akademii dr. 
Śt. Smolki z czynności Akademii w roku ubiegłym 
i ogłoszenie nazwisk nowo wybranych członków ; 4. 
Odczyt prof. dr. Ulanow7skiego p. t. „Prymas -Jan 
Łaski jako administrator'1;  5. Ogłoszenie rozdawnictwa 
nagród i wyniku konkursów.

K o n c e r t  ,.L u t n i "  wczorajszy, na którym wy­
konano większych rozmiarów kom pozycje Astorgi 
(XVII stulecie) na chór mieszany, zgromadzi! bartl/o 
liczną publiczność, powiódł się dobrze i zjednał dużo 
oklasków tak solistom p. Marji P a w l i k ó w - \  o w a- 
k o w s k i e j ,  p. N i ż a u k o  w s  k i e  m u  i p. L e w i ­
c k i e m u ,  jak  też chórowi z dyrygentem p. fctanisiawem 
Cetwiuskim na czele. Oprócz „Stabat mater". wyko- 
konauo w7 koncercie tym uwerturę Mendelsohna 
i Prolud Saint- Snbusa, a, nadto chór więźniów z „F i­
delia1* Beetliowena.

P A lllin a  S a a lir& W n a . ‘ młodziutka niezwykłe 
utalentowana pianistka daje jutro koucen, urządzony 
staraniem Towarzystwa muz. Koncert odbędzie się 
w enli Domu uarodti«go. Początek o godzinie pół 
do 8-mej. 1

R o a s t r z y g n i ę e i e  k o m c u r g u . W czoraj roz­
strzygnięty został konkurs na plakaty artystyczno, roz­
pisany przez lwow7ską fabrykę maszyn .Porkun1*. 
W konkursie wzięło udział 20 nrtystów-mniurzy. Jurij, 
w której skład wchodzili pp. Jan Sty ka, dyr. Robczyu- 
ski i architekt Ramułt, przyznała pierwszą nagrodę 
w kwocie 2-50 koron p. Stanisławowi Dębickiemu za 
afiuz pod godłem .,Eosin“ , druga w kwocie 109 koron 
p Kaczor - Patowskiemu za afisz pod godłem „Hefaj- 
stos“ , trzecią w kwocie 50 koron p. Rejehanowi za 
afisz pod godlem „ MłotL Szkice, nadesłane na konkurs, 
będą wystawione w muzeum przemyslowcm w ratuszu.

W alne zgi-oiraizenie Związku chrześcijan- 
sko-narodowego odbędzie się dziś o pół do 8 wieczór, 
bez względu na ilość obecnych członków.

F i l i a  g a l .  b a n k u  d l a  h a n d lu  i  p i z e m y -  
SłU we L w o w i e .  Dyr. Binder powraca w poniedzia­
łek (lo hwown dla podjęcia czynności w sprawie otwar­
cia biur filii banku krakowskiego w uaszem mieście. 
W szyscy urzędnicy gal. banku kredytowego pozostają 
nadal na swoich stanowiskach, z Krakowa zaś do filii 
przybędzie, prócz prokurzysty p. AA. Antoniewicza, tak­
że p. Ungar.

Mylnie doniosło jedno z pi3in, jakoby wczoraj 
popoł. odbyć się miało posiedzeuie Rady nadzorczej 
banku kredytowego.

Posiedzenie to odbędzie się dopiero w sobotę po 
południu lub w niedzielę, po formalnem przyjęciu ukła­
du likwidacyjnego przez Rady zarzańznjaco banków : 
dla handlu i przemysłu w Krakowie i Uwonbauku 
w Wiedniu.

Do r n a ja t k u  dra Krattero otwarto, jak już do­
nieśliśmy wczoraj popołudniu, konkurs. Zarządcą pro­
wizorycznym masy konkursowej zamianował sąd kra­
jow y we Lwowie adw. dra PI o d r a ,  komisarzem kon­
kursowym zaś radcę C i c i m i r s k i e g o .  Termin do 
w-yboru zarzadcy i wydziału wierzycieli wyznaczono na 
dzień 5 maja br., do zgłoszeń po dzień S czerwca, do 
likwidacyi pretensyj na dzień 4 lipea br.

Znaczna kradzież. Sara A gid zamieszKuła 
przy ul. Sobieskiego, doniosła wczoraj rano poncyL że 
z zamkniętej wertheintowskioj kasy skradziono je j bez 
uszkodzenia kasy 400 zir. gotówką, oraz dwa czoki 
Banku kredytowego dla handlu i przemysłu po 
1000 zir.

N o w y  S ą c z .  (Od nasz kor.). Jak telegraficznie 
doniosłem, uwięziono Mendla Tanenbauma, kupca w Ty­
liczu, podejrzanego o zbrodnię osznstwa, popełnionego 
na osobie tirye;u Koezańskiego włościanina w Tyliczu 
przez to, że na szkodę tegoż sfałszował weksle na 
przeszło 300 zł., i takowe eikOntował na Ręgrzech 
w Bardyjowskiej kasie oszczędności. Śledztwo prowa­

dzi sąd powiatowy w Muszynie. Podejrzany miał takie 
inne weksle sfałszować, na szkodę włościan z Tylicza 
i eskontować w7 wspomnianej kasie oszczędności.

Tanenbaum przyznaje jedynie, że podpfsat EŁry- 
cia Koezańskiego na wekslu poprzednio uti 200 g ł„ 
następnie na 190 zł. Weksle te jednak sam spłaci tąk, 
Iż łiryć Koczański szkody nie poniesie.

Jest podejrzenie, że Tuunenbaum posługiwał się 
w swych spraw-kacli wspólnikami.

Rozprawa główna przeciw7 Tadeuszowi Doskow- 
skiemu odbędzie się przed tut, trybunałem sądu przy­
sięgłych w7 czerwcu br.

Przeciw ex-jezuieie Ludwikowi SzkJarezykcwi o- 
skarżouerau o rzekomą kradzież 4 200 zł i 360 7.1 , 
dei szkodę tut. 0 0 .  Jezuitów, którego wyrokiem tutej. 
szego trybunału sądu przysięgłych z 8 marca br. u- 
znano winnym zbrodni kradzieży tylko co do kwotr 
180 zł. na szkodę ks. Stankiewicz# i za to skazano go 
na 3 miesiące więzienia, zaś co do reszty 130 łL  i 
4.200 zl. w zupełności go uwolniono — weszło do pre- 
zydyum tu t sądu obwmdowego anonimowo pismo z do­
niesieniem, że Szklnrczyk nosi przy sobie w wiezie­
niu zaszyte w Kzkaplcrzu 1.000 zl. pochodzące rzeko­
mo z kradzieży.

Wskutek tego odbyła się wczoraj w obecności 
komisarza więziennego radcy Pisztka, tudzież komi.syi 
śledczej tut sądu obwodowego i zarzadcy domu wię­
zienia. rew izja  osoby Szlarczyka, przy którym jednak 
ani centa nio znaleziono. —  .lak słuchy dochodzą od­
rzucił sąd kasacyjny zażalenie nieważności!! wniesiono 
przez kuratoryę państwa.

Dwutygodnik żydowski, który tu wychodzić ma 
w języku polskim, bętlzio skierowali} nic tylko prze­
ciw tutejszemu alo przeciw kahmom Wszystkich gfffi- 
cyjskicli miast i nosić ma napis: Kontrola crym&hó
Irikahńc wseysth eh miast GcJityi.

1  arsiO tsol, (Od nasz. kor.) Robot,- około (fli­
sy Jmi Zbaraż— Tarnopol, któremi kieruje 9jfliSjV in­
żynier, p. Rybak, mają sio ku końcowi, puczom szcze­
gółowe plany i kosztorys# będą W yikiąlowikrn jo\wjrtu 
przedłożono.

Do Pady gminne) w Zbarażu wszedł przy os a 
tnim wyborz" znaczny zastęp inteligencji, w obęcezcgo 
spodziewać się należy, iż również z tej strony nie za­
braknie rzetoinyeh starań o to, by przyspieszyć dopro­
wadzenie budowy nowej kolei do skutku.

Stanisławów, 25 kwietnia. (Od n. Ir.). I: k już 
doniosłem, Wydział powiatowy tutejszy ogłosił konkurs 
na posadę lekarza okręgowego z siedziba w Kiuhy- 
ninie wsi, to znaczy, tak jak w mieście. Knibynin F - 
wiem leży tak blisko Stanisławowa., że zachodzi a mia­
sto z wszystkich stron, tak że nie ma prawie żadnej 
różnicy pomiędzy okręgiem stanisławowskim a. knihy- 
ninskim i trudno oznaczyć irriutinę Si,tl:ow
miasto a zaczyna Knihyniu. Ustanowienie lekarza okrę­
gowego, zreszią niesłychanie pożądanego, byłoby atoli 
wskazano cokolwiek nalej, o. p. w Tyńmleiliozunacii, 
gdzie choroby ’ ustawiezuo grasują i slcąd się do nas 
przedostają. Lekarz okręgowy mógłby . mając tam S ie ­
dzibę, działalność swoją uczynić w całym promieniu 
kiikumilowyni bardzo skuteczną, natomiast kmh'T.i;i 
wieś, jakoteż KntUyiitn kolonię, należałoby poddać ‘T:p 
gercncyi lekarzy miejskich. W ogóle byłby czas nnj- 
wyższy przyłączenie łych gmin obu do Stanisławów a 
raz przyprowadzić do skutku. Gminy te korzystają, 
z wszystkich dobrodziejstw miasta, ze szkól,Fszpim ii 
oświetlenia, dróg itd. itd. nic ponosząc za to żadnych 
ciężarów. Nie wątpimy, że połączenie io  do skini 
wreszcie przyjść nmsi, zanim jednak do tego przyjdzie, 
należy dążyć do poddania go policji sanitarne,] miej­
skiej, dla. lekarza okręgowego zaś ustanowić- siedzibę, 
faktycznie w okręgu.

Przybył tu na dw a przedstawienia teatr lnbe^sj i 
pod dyrekcja p- Ozystogorskiego i wystawił z pot, u 
dzeniem _^Rigolet.to7 i „Aide**.

Zm arli wr Lw ow ie:
Dnia 24 kwietnia br. Górecki Stanisław, ryn murarz:'., ■■ 

tygodnie, brak sil aywofnyofL — Łozińska, Fufrozyna, zona kon­
duktom, lat 30, p-uźlicu plue. — Kłosowska Helena, siostra za 
konu PP. Benedyktynek, ]M Ol, wada serca. — Parnicki Asafat. 
kapral 10 pp , lat 23, zapalenie błony brzusznej. — Koss Marya 
wdowa po pakierze kolejowym, lat 60, gruźlica płuc. — Demi- 
trasies-icz lelena, córka sługi, C miesięcy, drgawki. — Rozwa­
dowska Maąya. wlaticiciolka dóbr, lat 80, nda-zyca — Rudj- Jó­
zef, zarobnik, lat 30, zapaleni: pluc. —■ Wesołowska Matrona, 
nużąca, lat 19, gruźlica. — Owczarz ICaro:, syn zarobnikn, kit 
13, zapalenie pluc. — Duda Karol, murarz, Lat 49, gruźlica 
pluc. — Bielak Maryanna, zarobili.a, ją, zapalenie nerel:. —
Trzy wypadki ćmierci przedwcześnie urodzonych. — Razem 17 
osób.

Repertuar teatru hr. StcarbL a .
\V czwart- k 27 b. m. (wznowienie): „Ćwiartka papieru", 

komedt-n w 3 aktach Wik. Sardou. Drugi gotciony w .'step Ga- 
brjeli Zapolskiej.

W piątek 28 bm.: „Rodzina Furyozów0, kroiochy. ila w 4 
aktach Russa, z p, Fiszerem w głównej roli. „ .

Repertuar teatru m iejskiego w K ra koicie:
A piątek 28 bm.: „Czarodziej z - ad Nilu“, opera kom. 

w 3 aktach Ił. R. Smitha, muzyka W . Herberta.

Robesp.erre na.scen-e
(Oryginalna Tcofespondemfla ..Słowa PoklicgoK).

Londyn, 22 kwietnia.
Ci) Mieliśmy w tych dniach wypadeK teatralny 

wielkiego znaczenia. Mówię o pierwszem przedsta­
wieniu historycznego dramatu francuskiego pisarza 
Wiktora Sa r d o u ,  niesrranego dotaJ nigdzie, a napi­
sanego przezeń umyślnie dla wielkiego angielskiego 
tragika, Sir Henryku l r v i n g .  Ten dramat — R  o- 
b e s p i e r r e  —  posłużył temu artyście jako powrót 
na scenę Lyceum, z której oddaliła go naprzód cho­
roba a potem kłopoty inansowe. JŁrtunował się Ir-
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i?  na swe teatralne przedsięw zięcia, w które wkła­
dał mnostwo pieniędzy dla urzeczywistnienia ow ego 
ideału plastycznego piękna, który mu się • dawał nie­
odstępny od szekspirow skich arcydzieł. Obecne ma 
teryainn część widowiska przeszła w ręce ą p d yk atu  
i liwing całkow icie i w yłącznie poświęcać się pgdzie 
mógł grze. Publiczność, gdy sio wielki aktor poja­
wił nc scenie, sprawiła mu bezprzykładną ow ację. 
Zasłużył na nią i cała, swą artystyczną przeszłością 
i sposobem, w jaki grał i postaw ił na scenie Robes- 
pierra.

Dramat W . sardou  je s t plastycznym  obrazem 
rewolucyjnego huraganu Francy i. Nikt lepiej nie zna 
tej epoki od niego. Inny je j epizod dał ju ż  przed 
kilku laty w T erm idorze. Obecny je s t  efektow niejszy. 
Centralną figura je s t  „N ieposzlakow any" Robespierre. 
Autor nakręcił Iiistoryę jedynie, czyniąc sw ego smu­
tnego bohatera starszym , stawsajitc go w k o liz ji ze 
swym naturalnym synem, (którego w rzeczyw istości nie
m ion, i kończąc jego  zawód sam obó.stwom . popelnionem
1 sali Konwene.yi. Ni'* Jiiozmi mu imeć za /.te tego 
ostatniego pomysłu, boć przecie gilotyiw . iunkcyonu- 
ją co j na scenie przedstawić było niepodobna. V tryumf 
i upadek R obosp iem i są wystawiono w jaskraw ych 
scenach. Pierw szy w św ięcie dla Etn- Supreme, 
gdzie widzimy je g o  apoteozę, a, upadek na posiedze­
niu Konwencyi. które oddam  jest. w rrsach  nieza­
pomnianych, i które czyni zdumiewają®e wrażenie. 
Są dwa inne epizody charaktcrysi y c z n e —  dziedziuce 
więzienia, skąd prowadza skazanych na śniierć. i wic- 
zierńu Coiiciergerie, gdzie w nocy R obespiarro przy- 

liodzi szukać sw ego syna, ażeby go ocalii i gdzie 
otacza go  rój widrn zamordowanych przezeń ofiar.

F antastyczn ieć tej sceny jest. do opisania tru­
dna. Pomiędzy temi scenami, nulująci.m i w yraziście 
uragan rew olucyjny, przew ija się anegdota dramaty­
czna skupiająca je  w organiczną całość. Ale interes 
hisioryczin  przcm aga o w icie nad anegdotycznym , 
i czyni z dzieła, które Sardou i Ii ring postawili 
prged światem, utwór w yjątkow ego znaczenia.

e #

Z targu pieniężnego.
W i e d e ń , 27 kwietoia. (.nurir powiej w cedule gisl-

Teudtnayu, pomimo mocnych kursów sagratewmych, tutaj 
Lv. ale bez interesu. Kursu jednostajne.

W ę g . bank
hipoteczny _ . I k  t J |  v v  ę . r .  r e ,  l a  , - o r o l l o m  

dl < 50 , Węg. 4-proc. renta 119-50, Wę<x. bank dla przein. i handlu 
1011— , Stuatsbahny — •— , Ko!ej“ ulitzne 37?*— ■ kol. południowa 
—‘— » tVęg.poż. premiowa IG-j/gS, Austr, ieuta koroi ow a 100 00, 
Węg. renta koronowa S-7’90, Elektr 1 ,} uliczne 220*74, Gamz 
& Co. 2)25, Salgotarjaner 3-19 ~  Au»tr. złota renta 120*— , 
Alicye elektr. 147-—

-F r a n k fu r t , 2*7 kwietnia. Wajcrajaza giełda wieczorna 
Kredyty 223 50, Staatsbahny 154-90, l.ombardy 204*0, Alpiny 
244*— • Ansiryucka renta papierowa iQ0 40, Austv srebrna renta 
100*20, Austr. zlotu renta 101-49, WęSrsktt renta 100-35, 
Unionnanki 102-— , Akty o elektr. 123-,10. Kolej pćiln.-zach, 186*0

Usposobienie silre.
I>, • i> n , 2 " kwietnia. P r z y  zamknięcńi wczorajszej

giełdy: Kredvty 2dli 10, .Stuatsbaliin- 154-75, Lombardy 27 10, 
Austr. złota ienta i 01-90, Austr. srebrna renta 100-70, Węg 
-lotu renta 10G , Disconto Unmaiidit 104 75, Laura 245-90, Bo-
cfiumer 261*10, fłarperer 19;, 73j Kolej Ostprenssen 91*10, Kolej 
Mitleiineei* 108-50, Kolej Meridional 139*50, Kolej Henry tOClO, 
Renta <r oska 94*60, Południowa — Mluwka —■*— , Turki 
122*90, Renta Iiiszp.^— *— .  Prywatne By. konto 3-75, Austr. renta
papierowa ’
Alpiny 
W ‘ 
da—

Tendencya Bims.
I ln r lit l ,  2< kwietni*. v czor. giełda wieczorna (Kacliboerse) 

Kredyty 223*10, Staatsbahny 154 75, Lombardy °7*10, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216*50, Kos. banknoty (ult.j —.*— , Disconto 
Coiu indit 194-75 Usposo! renie silne

ID.nnbursr, 27 kwietnia. Wcaprnjpza giełda wieczorna. 
Kredyty 223.50, Lombardy 27-— , Staatsbahny 154-50. Austr. 
złota renta 101-50. Węgierska złofa renta 100*60. Srebro 30-65, 
żądano' 81*15 pbcono. Srebrna renta 100-20, Włoskie 0410. Losy
z CO r. 147-—. _

Usposobienie silne*
P a ry ż* 27 kwietnia. Vvczor. giełda Cred, foneiorTtfó.—  4, 

e. pożycakn rumuńska lK9o r. 04'50, Grecka pożyczka 228.-— 
troe. hiszpańskie Rstcneurs Usposobienie spokojne.

pro 
4 proc.

Targ* sb ożow y  i tow arow y
Ł o J a p e s z t .  27 k.vielu‘a. Psafnic* na kvweeie., 8<jO 

do 8r63, na maj 8 57 do S'58, na paidzierrak od S'20 00 
8-21, żyto na kwiecień 0 '0 i do C*0:>, n.a jesień J9 ~ * 'T ’
kukurudża •, na ntoj od 4*42 do 4*44. na lipi**** od 4'ijt.i 
do 4'5o, owies na kwiecień 5"49 do 5*ol na pa.73.liern.sz .nad 
do 5-54, rtepzk n." sterpień 12-10 do 12*20.

S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  ogólnego Związku 
hodowców i handlarzy bydła we Lwowie ul. K oper- 
flijtą 1. 7,

Turą lwowski, 2 6 . kwietniu 1899 :
Za, woły przeciętnej avwe,j w oti 4 0 0 — 5 UW ig r .

płacono po 2 ó — 31 ot. Za krowj 
wagi 350-— Ó00 kgr, płacono pc» *23 
przec-ietnc-.j żywej wngi 4 0 $ — 600 kffr. 
2 ? — 30 at. Cany rniosn w rzeźni. t\ine
przeebmo 4

przeciętnej żywej 
-2 8  ei. Za łniłiajt- 

płacono i-o 
od 4 4 — 51.

—5 02 zn kgr.
Z powodu małego spędu, ceny się podniosłe. 
Widoki dobre.

W ie d e ń , 27 kwietniu. ( Gi-ehla slai^pn).
Nu wczorajszej giełdzie notowano:

Pszenica na maj czerwiec 8*53 do s*G0, psze­
nica na jesień 8'2T do 8'30, żyto na wiosmę 7'70; 
kukurydza na maj czerwiec 4*7ś?. Zresztą notowano- 
owies na wiosnę G'02 do G'04, owies na maj czer­
wiec 5*99 do f>’— owies na jesień ó-gO do 5*82. J; 
kiuydza na lipie* sierpień i *81 do rzepak na
sierpień wrzesień 12"2b do 12'Ob.

Zamknięcie giełdy notowano: pszenica ua wi,.- 
snę 8*90, pszenica, na maj czerwiec 8*61, żyto na 
wiosnę 7*71, żyto na jesień t> 78 do 6*77, kukurydza 
na maj czerwiec 4*70.

Spirytus 100 hktl. po 17*10, 300 hi:t. po 17*— . 
w rezultacie li  zł. za gotówkę 17*10 za wypowie­
dzeniem.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26 kwietniu 1S99 r.

OilOuy dług płłlCA tgdłj*

LWU a ii;i]iiernwa f! f fltfi uebsu.a . •
I „ V l I,l|TU 1S31 TO KU *»•

, i«eO PO 600 » - «,»
, lftlC po 100 zl- u, IcM id 100 »l-

(Kie. «l > •
lsiO.8.1100.40 171.50 
laytiO
107.7:0
196.30

101.06
*{io*r,o 
I7H.50 
\ 40'—
.1

IWtSffT państwa Krajów >.v IńuUia p;u'miv 
rcpre.Tentowauycli.

■leula złota wol. od j»o«l. 4ł>.o 1o0 »l. ij.'*.
Kjuua tvoU ud pod. 44,;o «U0 hor. _ luOCt) Joo.Kę.ita utwe.L aû tr. za 2<J0 uor- VJ"j-ł ,* g.

ObŁitfaejo
óf*I. Arcykf. AUnccLu ’ii\ 100 
;; ni. 1’ekifirz. lUabłoiy w ałocio 

liddtttkn sa 100 ał. i* o .
Ul 1. Cesara Krancteatn ^ósefa x

U
\ro*i>o <1*1

,"0
7oł. VrcyLKudolla w wah Ker. wo’n< 

t * ftiłiuOiu za itOO Lor. -ł*.') * •
I. Kai*itA hiidnlkn po 200 tb IR’**u}»<cwpi. Aiecye> ‘"hi . • •

Obllńjaeye pierns/^ńsiw-**
I."i.L Axc,. Albrccliln zn 3i'3 al- -r,'t°

.  n  s !o c l«  ’ , ifiJfi A . M-> , ,.,*.,
l,i,l. hui.>wiUEtie lokal. _

Kol. poi. Kiiroln Koaniki! za ^  7*
, f ' 0 *, * * .'Liti i  r. i s » l  M1,ul. l<v„KEliO'Cieri!.-)on!1‘<e) *

•Jul) kor. 4,j4o • *
L ra jów  liorony

H9.26
12f>.40

>00.— 
119.85 
123.10 
99 SO 

?1J*C0

M u s  pauslw «
w

37

, 4n/o .Dola renta m  E,_

(kolfliowe)

114.— —
183.--

93.83 89 19

9A.SU 89.00 

n8-30 100. -  

węglerskiej.
119,03 119 73

I»cr. 4°, o 
0hJ. prop. ,ioo zł 4 97*13

iOO-HO
P7*n;>

1(10*90

f,r. rctęof. C,it?y 100 zh 
, preraterra za 100 sJ,

„ za 50 ?X* *

<i pr. I3bv‘ó103*25I«!‘T5
139* I
104*23lu2*73

l*o*.
ffnne pnblioine pożyczki

5.raj. Thikowlny a r. ffiy!5 los. za 
200 zł. Uoi’. 4njo .

łhiLnnifi»kto obi propiuaeyjitfl los. ta 
100 zł. 5°/o ,  . , . .

(łpltc, poi. ltraj. z r. IH78 za 100 zl. Ĝ 'o 
ihiiSi’. puż. kraj. z r. 188U za 200 kor. 4(yo 
Oruc. ołóig. propta. * roUo lSb'> z% idoa!.'Py,)........................
różyczka preiniowAin. \VIe3ubzr. 1874 
Pożyczka miasta linowa a roku 1890 sa

100 .I. 41 j o • • • • •
Uonla włoska za 100 kor. 4°/«
lkiiycsl.a bułgarska z r. 18B2 za 100 ił. 00/u 
hoJy<‘.,-j!; a rerb. prem. zn 100 frank. 2n,o 
'iiiidckio obi. prem. kole]. 400 fr.

i.tNtt zn H ta n n e . Oblig. hipot <
(za 100 zl. Nom.).

Airstr. *nkł. liPd. ziem. loti. w 50 lat 4fl>
* .  ,  obi. pi*, z r. 1880 S*'/o

* * ,  1S89 a»0
■akt. kred. ziem. Jos. 5<’o • 

a i 7r * , * » ,os 4'y° •Akc. bant kip. ltnyo prem. los. 5n.e• » • • Ics. 00 ),at 41/*tVo .
• , - , * • « 00 lat za &)0

koi on 4", o .
(kał. Tow. kred. ziem. 4<*(o los. 50 łat .*

• • « » 4p,o los. 41 Ut -
> * > ■ 4°.’o stare . .
,  .   ̂ a 4o/o aa 200 kor. .

Banko krajowego dbi LJalicyi i Lodom.4},-Ąq ł3ł zwrotne . . .
Katffcn Krajowego oblig*. Lomon. 2 ejn.
Banku krajowego oblig. koronn, 0 em. 42 

lal ?.a 200 kor. 4l(’a0/o 
Konfcii bnijow. ło«. 07ba Jat za 200 kor. 4°,o 
Banku krajów, obj. boi. los. za 200 kor. 4,,/o 
Anstj’. węgiersU. banku 40l/a hit los. 4(l/o

O b l i g a c j e  7. prawem pierwszeństwa
za  100 zl. nom ,

KflI. i,*-,J*.Cx«.:J « £  .  r. m. W97,1 4°’o mniej 10°;o . . . »  *'• y*
Kolei hwow-Czeru. z r. lfcSl za 300 zł. 4'1/® 98..-0 99*
Gal kol. lok. wschoJn. ga 100 zł. 4n,u.

Eukewińfiki.

99 3) S7 —

ltfJ-75 108-65

97 — 97.74

93.— 63—
l-JW—

94.30 64.90

O L - 111X0
if.-Ao tló.50

WS;S1 83.63

listy dłużne

i‘7.90 98.90
I20-2Ó li 0*75
117.59 113.26
104.75 105.75
9C.CO 97.—

110.— 110.70
100.25 iOI*—

56.75 67.50
S.“> fi-’> Orł ^0
97*50 1*8 hO
97. no 6S.-
95.90 96*20

lOO.Bi) 101.—
t02 — i02.a>

1*00.50 ir-i—
93.— 0I>.—
97.90

lAJÔ o 101.20

99.70 1«0*-

gah kolei em. 1870 za 200 zL 7»°/o 10-7. -  l(ł̂ '4>*
. 1 8 7 8  za 200 zł. C°;« 103.— 108.40

» . .  « za 200 zł. 4To S7J50 98.*—

A K c ^ f  ha ii kil w (za s?.UikęV

BmiUc Ahr.Io aiislr, 120 zł. . *
I’ei;7.f. banku ItaiuB. f»!W «ł. .
Zakf. kretJ. Ola handlu i jtrzcił?. p, ni. .
\Vęg. bwiku kredyt. 200 zł . .
h**'.. ,-jiuptr. tow. eiilr. 500 ah , .
Gal, bank u hipot. 200 zl. . . .
,  m dla handlu i przem. 200 sl.

Baniu dla kraj. koronnych 200 *ł. .
Ausfro-weg. BOO zł. .
ZwiązW. (Uulonbank) 300 ,

(Izesk. banku zttiązk. 100 zł. . •
fcWnosiensk.a banka 100 zł. .

-iM c c y i?  przedsiębiorstw Iran spot to wy eh,
Btikow. kol. lok, (akc. pierw.) 200 zł..

» .  * (alce. anUł.) 200 zł
Kolt i póln.-ccs. !rerd. 1000 sł. mk,„ liWuw-Csem.-iłnssy 200 zł. .

„ wschodu, galic.-łokain. 211*) ,
. pauHtwowycb 209 zł. per ulti •
.  IHjludniowgj 200 per (iHimo.
,  wągier, gulicyj. J. £00 z). . .

tfccye przedsiębiorstw przei
('lilie, kmpac. naft. tewars. LOR kor. »
Austr. Tow. górnicze Alpńte 100 sł,
ITazkiego Tow, cela n. przem, 200
Bchodnifa 7.00 l:or.............................. ........
Tureckie zruz. tytonlew. 500 fr. per. nic,
Trifaii tow. kop. węgla *0 ał. . ,

Łosy (za sztukę).
Biidaiiesr.teńfiUIe (Rn.<iWicn) 5 sł, .  .
7akł. kred. dla h. i p. pe 100 »ł. .
(Tary 40 zł. mk. . . . . .
Tow. ^eg, na Dunaju IGO zl. mk. 4n,'i ,
Pożyczka m. Inshrukii 20 ał. « •
Losy m. Krakowa 20 «ł. * . •
Pożycaloi ui. ł ubiany 20 zł. .

fen 40 uf.................................... %
Pal (Ty 4i) zł. ml;.......................................... *
t zerw. krzyża au itr. (ow. 10 z ł, « .
Czerw, krzyża Wśjg. tow. -r> zł. • ,
bosy fund. arc. limlolfa 10 ał.
Kaima 40 zł. ml;. .
Pożyczka w. Halztmrga 20 zł. ,Ht. (lenoiH 40 zł. mk.

tj
PAMIĘTNIK

A . COSffAłT D O Y L S .

Z CZASÓW PIERWSZEGO CESARSTWA. 

( Z  A N O lE L S K J E G u ) .

1<V.L— 152.80
1393 - 1365-—
357*87 -  •

u —*—
730.— 735.—
388*— U90*—
200.-
20 >00 237X0
9 18 .- 9 2 2 .-

306 GO
135.— 186*—
131* - 131,60

o oi to wy cli.
206*— Stó'—
118* - 152.—

3390.— 8405.—
20 2*50 294.—
IWO.— *20U.—
863*‘/a — *—
08.°/* Ci —

213.00

lysJowyclL
400. __
248.M0

1*90.— — •—

183.— j iS io
I&2.5R 193-80

e.60 7*15
1S9.2© 200*23
08.50 99' -

lor».~ 172.—
30.— 81.—
27.10 27.70
24.— 25.—
60.40 67*—
BT.,50 66*—
20,80 Łu.80
n .w 11^0
23.— —-_
8fw0 86*50
23.75 29.75
84J5 86.75

165.—

CL>- —

(> 60

i? 0*57r?
11*73 U-S 3

59 03 59.05
44X0 ii-OO-
ISOMfi 120*7;-
327*60 I27TÓ

P%-' czka rn. 8faal.*łtuvrowa 20 at .
v m. Tryesta 100 eł, mk. 4l/aVo 
„ ro. _ 50 zł. 4°/<j

WAMftalna £0 $ł, mt. ,

W a l n i j ,
Dukat c e -^ a r a Ł ł ......................
Austr. węg. 8 gnH. zlata moneta .
20-frankowka . . . . . .
£0*marUó«ka . . . . . .
Kospyjski półimperyał . . . .
Kjemieckte banknoty »» 100 uiarac 
Włoski© banknoty za 100 łłr .
10 fttnłńw sterllngów . . , ,
Kuble (ia lyO tu.) . . . . .

Berlin, dnia 26 k w ie tn ia:
Pozti, listy 2.ulawno 4prcc.fieryai3-Il

* . * 8V* 1'toc........................
8 .  a proc. Sery* A ..

Pozu. Baty rontowe 4 proc. . . . . .
*Ił/u proc.....................................

Poz.n. ob lig a c je  prow. 3 !/a proc.....................................
Kuble (100) ................................................................
Austr. banknoty (10*/) . . . . . .
1 iśsfy zastawne Król, Polrffr. 4' »proff .

Warszawa, duia 2 0  kwietnia:

l.Jsty lik wid ac. Król. Polfdr. dożo  . .
* • t .  drobna

Hus. Poż. Prem. a roku 1801 .
* ■ W tt 1‘iAJfJ . .

Obi. pieni. Unnkti azincheckiego .
I.isty zruśt. T ow . kred. ziemsk. duże  ̂ ir

» • • r» * drobne .
,  „ miasta Warszawy ser. VII. ,  f
* * • • 4!,a proc. . <

Petersburg, dnia *20 kwietni.-!:
Rosyjska pożyczka prem. z r. 1834 , ś

• 9 n ® r. 1883 . . 2,
l,isty zast. Tow. kred. ziem. Kr. polak. . u

* ,  rosyjskie
9 ,  kijowskie . *
* ,  wileńskie .  ) [
,  ,  charkowskie . . * *
.  • cbersońskie . . . .
* » besarab.-taurydł. .  . .

3*1 8'.'

WW.

loo*.yo.y

.Poru-

oso-

—  Osy to pan de Laval? —  zapytał ze szty­
wnym półuśmiechem.

^kłoniłem się w milczeniu.
—  Cesarz bardzo pragnie widzieć pana, 

tzniiiu, dalsze usługi pańskie są zbyteczne.
—  Jednakowoż miałem obowiązek stawić 

biście pana de Laval przed oblicze cesarza...
—  Zgoda, w ejdź tedy.
I  poprzedził nas do sporego namiotu. Byl on 

prawie zupełnie nieumeblowany, tjlko dokoła znaj­
dowały się proste ławj drewniane, które zajęli liczni 
oacerowife wojsk lądowych i marynarki. Pośrodku 
stały inne grupy ludzi umundurowanych i cywilnych, 
którzy coś rozprawiali przyciszonym’ głosem. W dal­
szym kącie namiotu drzwi prowadziły’ do pokoju rad, 
cesarskiej. Od czasu do czasu zbliżali się ab tyoli 
drzwi niektórzy panowie w dworskich widocznie stro­
jach i zręcznie skrobali po nich paznogciami. Drzwi 
otwierały się wtedy i wpuszczały ich,

W ogóle w calem tom zebraniu panowała atmo­
sfera raczej dworska,, aniżeli obozowa, atmosfera po­
chlebstwa i czci niewypowiedzianej, która te.n bat- 
dziąj zdawała ssę niezwykłą, gdy otaczała surowych 
żołnierzy i marynarzy. Cesarz zdawał mi się teraz

tem wiższym, tom potężniejszym z bliska^ aniżeli 
przywykłem go sobie wj obrażać z daleka.

O, nie potrzebujesz sio pan niczego oba­
wiać. panie de Laval przerwał nie rozmyśhinia 
młody huzar — zostamesz pan dobrze przy^ty.

’ —  Zkąd pan to wnosisz ?
— Z zachowania się generała Duroca. Na tych 

przeklętych dworach, jeżeli cesarz uśmiecha się na 
wspomnienie twego imienia, ^wszyscy uśmiechają się 
do ciebie, począwszy od najwyższych dygnitarzy a 
skończywszy na tych małpa* i w ezerwonjch kołnie­
rzach —  tu wskazał jednego z Jo liii. i — ale jeśli 
cesarz skrzywi się na ciebie potrzebujesz tylko spoj­
rzeć na twarz jednego z tyci, którzy pomyuają ce­
sarskie półmiski, . a wnet uowiesz się o tem z ich 
skrzywienia... Dlatego te/_ wolę mojego konia i sza­
blę, aniżeli to wszystkie ś-ljzkie, dworskie dostojności.

Słowa, porucznika bądź co bądź zdziwiły mn*’e.
•leszcze ciągłe zastanawiałem się nad tem, czy 

istotnie pułu-hniech, którym powitał mnie gon. Duroc, 
mógł stanowić dowód przyjm nego dlii mmc usposo­
bienia. cesarza, gdy nagie stanął przed nami iakiś 
oficer w wspaniałym uniiorime. Pomimo zmiany mun­
duru, poznałem w nim odrazu pułkownika Sarary'ego, 
kt >ry dowodził wypra wą ostatniej nocv.

—  No, panie de Laval rzekły ściskając mi 
uprzejmie dioń — bardzo iiu jerzyjemnie znoau pana 
zobaczyć. Słyszałeś pan już zapewne, że ten Toussac 
uciekł nam. Faktycznie. L*yl on jedynym ze spiskow­
ców, o pocłiwycenio którego nam s/Jo; ten drugi to 
marzyciel i giupiec. Swoj.ą drogą, znajdziemy i tam­
tego, a. tymczasem, dopóki to nie nastapi, będziemy 
musieli pilnie strzedz cesarza, ponieważ ten pan 
Toussac może nam zrobić jeszcze wiele kłopotu.

W chwili, gdy to mówił, zdawało mi 'się,1 że 
znowu uezuwam palce tego kudłatego olbrzyma re. 
nujern gardle Odrzekłem krótko, że według mego 
zdania jest to rzeczywiście człowiek bardzo -n.iębey- 
pieczny.

—  Cesarz chce pana widzieć zaraz dziś — do­
rzucił Sav,-u*y. —  Jest bardzo zajęty, ide pomimo lo 
rozkazał, ażeby dziś odbyła sio pańska auil.v*?ne>

do mnie i misze!Cśmiechnął sie jeszcze ruz
— No, no —  rzekł teraz Oerard — pańsku* 

interesy idą w góro. Nie ma wątpliwości. .Jest tu 
bardzo wielu ludzi, którzy pragnęliby gorąco, ażeby 
przemówił do nieb w sposób podobny, jak dci pana. 
pułkownik Sayary. Alo cyt! —  bo oto, mój przyja­
cielu, kieruje się w naszą stronę sam pan de TalU-y - 
rand.

Istotnie, podążała ku nam dość dziwna osobi­
stość. Był to człowiek w wieku około lat 40, o sze- 
rokich plecach i piersi, ale utykający cokolwiek c . 
jedni nogę. Sżedł powoli, opierając się na flBfce <■ 
siebrnej gałce, w poważnem, czaruem ubraniu, wji 
dwabuycli pończochach tej samej barwy," wyglądają; 
dość niezwykle pomiędzy świetnymi unilomiami db- 
stoin k ó w  cywilnych i wojskowych. Pomimd'.jedtiak 
togo skromnego uluoru, widniał na jego sprytnej twk- 

wyraz wielkiej powagi i władzy każdy cofał 
przed nim i składał mu ukłony.

—  Pan Ludwik de I.aval?—  rzekł, zatrzymu­
jąc się przedemną, a jego szare oczy og

fÓD do głów.
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Tygodnik sanitarny.
Przenoszenie zarazy przez owady.

Dalecy jeszcze jesteśmy od poznani t wszystkich 
sposobów udzielania sio chorób Miraż li wycli. Przy­
puszczamy, ze zarażenie sio może nastnjdć m/to 
bozpośrednio, przez zetknięcie się z chorym samym, 
jużto pośrednio przez zarodki ebtfroby, pochodzące 
głównie z odchodów chorego, a zawarto bądź to 
w wodzie bądź w powietrzu.

Od kilku lat nowa hypotcza została wprowa­
dzona w nauce tego przedmiotu.

Chodzi o udział, nie przeczuwany dotychczas, 
który mają owady w przenoszeniu i zaszczepianiu 
zarazy. W rozmaitych stronach zbierano obserwacye 
wykazały Pakty bardzo ciekawe, które, pozwalają 
naszkicować cały rozdział epidemiologii również zaj­
mujący dla fachowców, jak dla profanów.

Podczas ostatnich epidemii cholery, zaczęto 
pierwszy raz robić studya nad roznoszeniem zara­
zków przez muchy. Ażel y zrozumieć powstanie nie­
których wypadków, niepodobnych do wyl.liunacz.enia 
inaczej, zaczęto p rzyp u szcza ć ,  że zaraza została 
przyniesioną przez muchy, które usiadłszy nu o d c h o ­
dach chorych na cholero, polem zaraziły pokarmy 
osób w sąsiedztwie, Hypolezę tę sprawdzono lnitych- 
mast w laboratorium, i mieszczono pod jedni ni dzwo­
nem muchy, miseczkę z bulionem, w którym byl 
hodowany bakcyl cholery i pasterki żelatyny nada­
jącej się do kultury. W q dwa dni można było spraw­
dzić, że iv skutku tego wspólnego pobytu, mu-by,
szukając pożywienia to w bunonia, to im żelatynie, 
zapłodniły żelatynę bakcylami, przenosząc je na 
Mvych cieczą zmoczonych łapkach.

Wtenc .as przyszła lekarzom na myśl zaraza
iuberkutów, tak niebezpieczna we familiach; zro­
zumiano, jak muchy mogą przenosić bakcyle, znajdu­
jące się w niezliczonej ilości w plwocinach paeycn- 
tów. Doświadczenia zrobione na wzór poprzedniego,
. prawdzily najzupełniej to przypuszczenie. Pokazała 
się zatem potrzeba nowych ostrożności, ażeby zapo- 
biedz rozszerzeniu się choroby w otoczeniu chorego.

Niedawno znowu wybuchła epidemia tyfusowa 
pomiędzy wojskiem amerykańskiem, gromacizącem się 
na wyprawę do Kuby, i tu także sprawddJa komi- 
sya lekarska, że zaraza głównie została rozwleczoną 
przez muchy.

Tę samą działalność trzeba przypisać muchom 
przy zaraźliwej chorobie ocznej.

Już te, zupełnie stwierdzone fakty są ważne, 
szczególnie ze względu na ostrożności, które musza 
być przeprowadzone. Tem wiecój, że możemy przy­
puścić, iż podobne stosunki zachodzą ' w innych 
chorobach, u. p. dyfteryi i w gorączkach połączo­
nych z wysypką, w ospie lub w odrze, —  gdzie pn- 
szuidwania przyczyny zarazy często zostają bez­
skuteczne.

Ale w rzeczywistości muchy w tych wszystkich 
okolicznościach odgrywają tylko rolę wiatru, rozno­
szącego niebezpieczni kurz. Daleko ciekawsze są 
dalsze fakty, pokazujące nam owady, zaszczepiające 
przez swe ukłucie w organizmie ludzkim, którego 
skórę przekłuwają, ażeby wyssać krew, mikroby, 
któremi ich żądło biło zAyakuie. Jest to prawdziwa 
operacya chirurgiczna, podobna do operacyi lekarza, 
przenoszącego ospę na ostrzu swojego nożyka. Owad 
jest tu koniecznem narzędziem zarazy, która bez 
niego nie byłaby się mogła udzielić. Tak jak niektó­
re owady przenoszą pyłki, zapladniająco kwiaty, 
które bez ich odwiedzin byłyby zostały niepłodne, lak 
inne owady „zarazonośiie“ zapladinąją organizmy 
zarazkami, które bez nich nigdyby nie spowodowały 
choroby. W kilku wypadkach rzeczyw:ścit- chód/i o 
mikroby, które bez pewnego rodzaju włamania ;ię, 
nie byłyby mogły wejść do organizmu, a którym wła­
śnie otworzyły drzwi owady sw'cm ukąszeniem.

Do chorób takich należą karbunkuł, eleplmntia- 
sis arabska, przy której moskity zaczerpnąwszy mi­
kroby w krwi ludzi choiych, hodują je potem niejako 
we własnym organizmie, a potem zarażają nimi wodę, 
nad którą" giną, a stąd zaraza dostaje się do ludzi. 
Podobny przebieg z odróżnionemu trzema, formami 
bakcyla, ma malaria, gorączka bagien. Wszędzie, 
gdzie panuje, można zauważyć wielką ilość moslri- 
tów w krajach gorących a komarów w chłodniejszych. 
Doświadczenia, zrobione w szpitalu św Ducha w Rzy­
mie podczas ostatniego sezonu malarii, zupełnie po­
twierdziły teoretyczne przypuszczenia. _

Dwie choroby decymujące bydło i konie jedtlń 
w Texas w Ameryce, a druga w kraju Zulusów 
w Afryce, także są sprowadzane przez ukąszonie 
owadow

Przejdziemy teraz do innego owadu, który za­
wsze jest nieznośny, a czasami grozi nam śmiertel- 
nem niebezpieczeństwem, do pchły i do choroby którą 
roznosi, do dżumy

Dzięki spostrzeżeniom odważnyeh wysłanników, 
którzy pojechali obserwować dżumę w tych okolicach, 
w których jest niejako zamknięta i z których osta- 
tniemi czasy zdaje się chcieć wyrwać, wiemy teraz 
w sposób zupełnie pewny, jak bardzo szczury przy 
czyniają się do jej rozwleczenia. Wszystkie epidemie 
lokalne są poprzedzone w ielkim pomorem szczurówj

tak dalece, źe mieszkańcy zaczynają emigrować, gdy 
widzą znaczniejszą ilość zdechłych szczurów po do­
mach i na ulicach. Czv przez dotknięcie takiego 
szczura, dostaje się zarazy? Nie, z pewnością, i le­
karz francuski. Mr Simond, któremu zawdzięczan.y 
bardzo sumienne studya nad dżumą, stwierdza, że 
można dotykać trupy szczurów bez niebezpieczeń­
stwa, byle były zimne, przeciwnie zaś zarażenie na­
stępowało jeżeli się je poruszyło, gdy jeszcze nic 
wystygły. To pozwoliło mu wyśledzić pośrednika 
pomiędzy chorobą szczura i człowieka. Jest to pchla, 
która, zaczerpnąwszy zarazki na szczurze, zaszcze­
pia je  potem człowiekowi. Simond sprawdził we 
wnętrzu pcheł mikroby dżumy, i sprawd/il również, 
że mu/.na dżumą zarazić szczury zdrowe, jedynie 
tylko wystawiając je  na ukąszenia pcheł, wziętych 
z szczurów ziuizinnionycli.

Przy chorobie u ludzi najczęściej dżuma, za­
czyna się małą chrostką, mającą, w środku pęche­
rzyk z cieczą, z początku przezroczystą, późnie i zaś 
pomieszana z krwią i cuchnącą, Gruczoły charakte­
rystyczne. uważano dawniej za. pierwszy śyrapiornat, 
następują dopiero później. Chrostki takie pokazują 
się szczególnie na rzęściach ciała, gdzie skóra jest 
cienka i delikatna, i we wszystkich przypadkach, 
gdzie badał ich zawartość. Simond znalazł w nich 
bakcyle dżumy. Ponieważ jednak jest dowiedzione, 
że dotknięcie zdrową skórą samego bakcyla,, a,ni 
krwi lub odehodow zadżnmionegn, nic spowoduje za­
rażenia, 111 usiniy więc przyjąć, żc zaraza, została 
wnrowad/.oiiH pud skórę, prze; ukąszenie pchły lub 
pluskw y.

Po pcldaeh, pluskwy — myśleliśmy o u i cli. że 
są tylko nieznośne, tymczasem są one niebezpieez ne 
i zasługują na wytępienie bez miłosierdzia.

Pierwsze oskarżenie w tym względzie wyszło
od lekarza rosyjskiego Ty kina. który robi! poszuki­
wania w tym kierunku podczas epidemii tyfusowej 
w Odessie, która zabiala tam tO.OOO ludzi. Tykiu,
uderzony faktem, że tyfus wychodził głównie z przy­
tułków nocnych, zanieczyszczonych rozmaiłem roba­
ctwem, robił w tej mierze doświadczenia. Przeniósł
11. p. na małpki całkiem zćhowe pluskwy, wzięte
z chorych na tyfus, i po dwóch dniach małpki za­
padły na tę samą chorobę. Gliarakterystycznem jest, 
że we wnętrznościach wszy w zarażonych przytuł­
kach nic znalazł bakcyla tyfusowego, podczas Kiedy 
u pluskiew' był on w obfitości.

Jedna jeszcze choroba, której mikrob w tych 
dniach dopiero został odkryty, udziela się w podo­
bny sposób. Jost to choroba inka.

Przed kilku laty p, Henryk Morau, robiąc do­
świadczenia co do raka na białych myszach, potrafi) 
wywołać przez szczepienie chorobę tę u tych zwie­
rzątek. Ponieważ jednak klatki myszy były zaplu- 
skwione, przyszło mu na mysi zrobić w lej mierze 
eksperyment. Kazał zrobić kilka klatek fi Owy oh. 
które Bizotował, osadzając ich nóżki w naczyuiach, 
napełnionych terpentyną i osad/,ii w nicli myszy zu­
pełnie zdrowe. Jedne klatki tak zostawił, a do diu- 
gich nawpuszczal pluskiew z klatek myszy, zarażo­
nych rakiem. Rezultat nie zostawił żadnej wątpli­
wości. Wszystkie myszy w klatkach z pluskwami 
dostały raka, podczas kiedy drugie zostały zupełnie 
zdrowe.

Pokazuje się więc, jak wielką, a dotychczas 
ignorowaną, rolę odgrywają owady w przenoszeniu 
chorób. W czasie teraźniejszym, gdzie wszyscy leka­
rze łączą się w' staraniu, aby nietylko leczyć, ale 
przedewszystkiem zapobiegać chorobom, otwiera się 
tu obszerne pole, aby przez jak największą czystość, 
a zresztą i inne środki zaradcze zażegnywać nowm 
odkryte niebezpieczeństwo.

Lękajcie się much w otoczeniu suchotników, 
uciekajcie przed komarami w krajach, podległych 
malaryi, strzeżcie się pcheł w czasie dżumy, a nie 
tolerujcie pluskiew pod żadnym pretekstem.

Przeglądu lekarskiego Nr. 16 z 22-go bm. 
zawiera Dr. Maleszewski: Przyczynek do określenia 
wpływu wody karlsbadzkiej na krążenie na podstawie 
doświadczeń klinicznych. Prof. Dr. Bądzynski:  W spra­
wie dodawania kwasu salicylowego do środków spo­
żywczych. Dr, S olow ij: Rzut oka na rozwój i obecny 
stan leczenia operacyjnego mięśniowlókniaków macicy’ . 
Oceny i sprawozdania. Zapiski leczenia i nowe leki. 
Sprawy Towarzystw lekarskmh. W iadomości bieżące.

Alkoholizm a śmiertelność. W edług je ­
dnego z londyńskich czasopism lekarskich miały obli­
czenia zakładów ubezpieczeń przekonać, że ludzie po­
wstrzymujący się od używania gorących napojo',.- ją 
przeciętnie 10 lat dłużej od tych, którzy używają al­
koholu. Na 100 wypadków śmierci w Wku wypada 
96 na osoby, które mnioj lub więcej alko loln kon­
sumują. .

W alk a  z  alkoholizmem w Belgu zdaje się 
być skuteczną W  r. 189S konsumeya alkoholu spa­
dla o 15 milionów litrów, że zaś po tym spadku je ­
szcze ją  podają na 46 mil. litrów, przeto spadek wyno­
siłby 2 5 % . Obliczenie to jest oparte na wyniku do- 
ehodu z podatku do wódki, który z 4 7 -3 milionów 
franków spadł ua 36-08 mil. frau. Mimo to kousum- 
eya gorących napojów w Belgii jest jebzeze zawsze 
bardzo znaczna. W r. 1898 miała ona wartość 298 
mil. fr. z czego 73 mil. wypada na wódkę, 185 mil. 
fr. na piwo, a 40 mil. na wino. W stosunku do c a ­

łe j  ludności bez potracenia kobiet i oziec. wynosi to
nie mniej jak 50 franków na głow ę!

De^infekcya książek. W warszawskiej Ga- 
zecie Polskiej czytamy - Niedawno, na jednem z posie­
dzeń sekoyi Tow. hygienieznego, zwróci-no uwagę na 
to, jakim rozsad ni ki em rozmaitych chorób zakaźnych 
bywają książki w czytelniach, uznając, iż istniejące 
rozmaite sposoby- desinfekowauia tychże mijają sir 
z ceiem. Otóż dowiadujemy się, iż jedeu z chomików 
obmyśli] przyrząd, za pomocą którego można będzie J 
dcbinfekować książki, zeszy ty i gazety tanio i skute­
cznie, nie mszcząc przy tom papieru i druku. Wyna- I  
lazca przedstawi! pomysł swój urzędowi lekarskiemu 
w Warszawie, celem zastosowania w szpitalach oraz 
zakładach utrzymujący cii czytelnie.

F a r b y  m a l a r s k ie  a  b a k fce -ry e , W Przeglą­
dzie lekarskim streszcza jirof. Kostanceki juacę dra. 
Heimesa .,0  zacliowauiu się farb mnhtrskrah wzglę­
dem chorobotwórczych bnkteryj1-:

„Nadzwyczaj ważne znaczenie dla hygieny mie­
szkań wogńle, a w szczególności sal szpital iy. li, po- 
siada, zastosowanie odpowiednich farb do malowania * 
śdian, Jakkolwiek bowiem znane sn rozmaito aniv.se- 
ptyezne .środki, które bez szkody dla, samego malowi­
dła mogą być użyte do odkażania, ścian (jak n. p. 
formalina, glikoformol i t. d.), to jednak znaczne iin- 
duości, zachody i stosunkowo wielkie koszta, jakie łą­
czą się z zastosównuiem tych -Środków, uniemożliwiają 
poczęści szersze ich rozpowszechnienie. A przecież 
oczyszczanie śc ian, na których stale osiada kurz, 
przepełniony nieraz ehorobotworezemi bakteryami. po­
siada niepoślednią wagę w sprawie przenoszeuin się 
chorób zakaźnych tą. drogą. Wobec tego. najprostszego 
rozwiązania sprawy n (Jeżalohy oczekiwać wtody, gdyby 
do pociągania ścian użyć furii, które lanie jirzez siu 
m ogłybj działać szkodliwie na baktorye, niszcząc 
w zupełności le drobnoustroje. Gdzież jednak szukać 
takich farb? Na, pytaiiie to odpowiada właśnie Dr. I 
Heiinos swemi doświadczeniami. Autor teu wypróbo­
wał bakteryobójeze działanie zwykłych farb olejuycli, 
faib klejow ych, em aliow ych. amfibołinowyeh z fa­
bryki C. Glutha w Hamburgu i farb olejnych ,.Zonca“ 
z fabryki Zonca i Sp. w Wiirzburgu. Licznie przeju 
wadzone doświadczania dały mu następujące wyniki :

,.1. Wszystkie wsjiomiaue farby wywierały dzia­
łanie bakteryobójeze 2. Najsilniej działały farby olejne 
„Z on ca11, następnie emaliowe i amiibolmowc, najsła­
biej farby wapniowe i klejowe. 3. Farby „Zonca" 
i amlibolinuwc odznaczyły się także łatwością w po­
ciąganiu ścian niemi, swą, uiezapalnością i trwałością 
na działanie wysokiej eiejiloty (17Oo) suchej i w i l g - 
tuej, podczas gdy iuue barwniki przy tego rodzaju 
zabiegach doznawały znacznego stopnia uszkodzeń-, 
emaliowe tworzyły pęcherze, zwykłe olejne pokrywały 
się nierównościami i zmieniały barwę, a klejowe ule­
gały zupełnemu zniszczeniu. 4. Pod działaniem kwa­
sów najmniejszej zmianie ulegały również fnrby 
„Z ou ca". 5. Mydle potasowe me wywierało działania 
na farby ..Zouea“ , emaliowa i a.mtłbolinowe.

„Z wyników otrzymanych przez autora należa­
łoby wnosić, że farby .,Zonca“ , ze względu na swe 
właściwości zasługują, ze wszechmiar na rozpowsze­
chnienie : na razie jednak musimy się powstrzymać 
z wydaniem ostatniego sądu, gdyż autor dopiero póź­
niej obiecuje przytoczyć szczegółowe doświadczenia, I 
które pozwolą ocenić śoislośe metody badania.“

Stowarzyszenie hygieny szkolnej złifwią- 
zauo w Szwajcaryi. Na zgromadzeniu, zwolutiem w tym 
roku z iucyatywy Zurychu i Berna, przybyli z 13 kan­
tonów reprezentanci władz, profesorowie, technicy bu­
dowlani i t. p. i po dyskusyi pod przewo-Jniotwem 
dyrektora zw iązkow e#' biura sanitarnego przeprowa­
dzonej. postauowiouo założyć stowarzyszenie. 1 Według 
statutu celem stowarzyszyrzenia ma być wymiana zdań
0 kwestyaeh hygieny szkoinej, propaganda i popieranie 
je j w Szw ajcar.i. Do celu tego zmierza Towarzystwo: 
a) przez odbywanie zgromadzeń; m przez wydawanie 
szwajcarskiego r o c z n i k a  s z k o l u e j  h y g i e n y ;  
c) przez założenie biura inform acyjnego; d) tworzenie 
sekcyj lokalnych ; e) inne środki, mogące celom Towa­
rzystwa służyć —  ja k ; publiczne odczyty, wystawy 
hygieny szkolnej, konkursy i t. p. —  2 roczneini zgro­
madzeniami połączone będą specyalue wystawy przed­
miotów z hygieny szkolnej, tudziej oglądanie urządzeń 
hygionieznyób. Rocznik ma zawierać; Referaty i p n e  
bieg obrad na zgromadzeniach— sprawozdania z obrai 
sekcyjnych —  przegląd szkolno-hygienicziiyeh dążeu i | 
poczynionych zarządzeń w kantonach —  prace z za 
kresu szkolnej hygieny: budowa szkól, inwentarz szkolny 
popieratiie zdrowia i fizycznego dobra młodzieży i t. p. 
Biuro informacyjne zbierać będzie odnoszące się do 
ty oh spraw rozporządzenia, sprawozdania, publikaeye. 
plany i kosztorysy budowli szkolnych i t. p i udzielać 
będzie bezpłatnie wszelkich z tego zakresu iulorinaeyj 
>ak władzom, jak i osobom prywatnym.

Ograniczenia, wolności zawierania mał­
żeństw zaczynają zaprowadzać w Ameryce —  zaka­
zując ślubów małżeńskich osobom, obciążonym choro 
bami, które się dziedziczą —  jak epilepsya, alkoholizm 
tuberkuloza, choroby umysłowe i inne Ograniczenia 
takie zaprowadzono już w Peusylwani, Massachusetts
1 Toxas —  zamierzone są teraz w Ohio i Mart land.
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